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Herbert Hoover prezydentem Straszna Zemsta zdradzonego mąla
Stanów Zjednoczonych

wybrany olbrzymią większością.
Dynamitem wysadził w powietrze własny dom z żoną.

NOWY JORK, 7. 11. (wł.) Wybo- 
ry prezydenta S tanów  Zjednoczo­
nych zakończyły się wielkiem zwy­
cięstwem kandydata republikanów, 
Hoczera. W edług otrzymanych obli­
czeń, Hoover otrzym ał 411 głosów , 
Sm ih — 72, zaś pozostały 48 gło- 
sów są niepewne.

W ten sposób zwycięstwo Hoo- 
vera przewyższa wszelkie oczekiwa- 
nia.

Herbert Clerk Hoover urocził 
się 10 sierpnia 1874 r. O d wczesnej 
m łodości wykazuie wybitne zdo lno­
ści. Już w 21 roku życia otrzymuje 
dyplom na wydziale inżynierii.

Z początku pracuje w S tanach 
Zjednoczonych, później w Kanadzie 
I Meksyku, przerzuca się wreszcie 
óo innych części świata. W 1915 i 
1914 roku jest reprezentantem św ia­
towej wystawy panamskiej na E u ro ­
pę. Wybuch wojny światowej otw ie­
ra przed nim coraz szersze pole 
działalności. W 1914/15 roku jest 
przewodniczącym am erykańskiego 
komitetu ratunkowego w Anglji i w 
Belgji. Z  chwilą przystągienia S ta ­

nów Zjednoczonych do koalicji 
Hoover staie się  jednym z najbliż­
szych w spółpracowników prezyden­
ta Wilsona. Na jego wezwanie w ra­
ca do Stanów  Zjednoczonych i zo­
staje naczelnym administratorem  
żywnościowym, pełniąc te obowiąz­
ki od czerwca 1917 roku do lipca 
1919 roku. Po zawiesćeniu broni o- 
bejm’de kilka ważnych stanow isk w 
związku z dostaw ą żywności dla 
w yniszczcuych wojną krajów, mię­
dzy innemi i Polski, bierze żywy u- 
dział w akcji ratunkowej dla dzieci. 
W 1921 roku za prezydentury Har- 
dinga wstępuje do gabinetu, jako 
sekretarz handlu.

Za zasługi, położone w czasie 
wojny światowej, otrzym ał Hoover 
ogrom ną ilość odznaczeń: 11 uni­
wersytetów am erykańskich i 3 euro­
pejskich, w tern 5 polskie: warszaw­
ski, lwowski i krakowski ^miano­
wały go doktorem honorowym; War 
szewa i Lille we Francji wybiły na 
jego cześć medale, wiele m iast euro­
pejskich m ianow ało go obywatelem 
honorow y'"

Dziś © gocte. “Sl-eJ
zamknięto konferencję królewiecką-

KRÓLEWIEC, 7. 11. Dziś o 
godz. 10 zrana pod przewodnictwem 
min. Zaleskiego otwarto ogólne po­
siedzenie konferencji. Podpisano 
konwencję o małym ruchu g ra ­
nicznym.

Następnie S idzikauskas w ygłosił 
referat w podkomisji o niem ożności 
ogólnego porozumienia. Postano­
wiono tedy rozpocząć bezpośrednie 
rokowania w spraw ach handlowych.

W aldem aras w ygłosił długą m o­
wę, zawierającą w 11 punktach de-

klerację stanow iska litewskiego.
W otpowiedzi min. Zaleski wy­

kazywał, że poiacy dążyli do po­
rozumienia z  LHwą, czyniąc jak naj­
dalej idące ustępstwa.
Polacy liczyli się nawet z urosz- 
czeniami litewskiego nacjonalizmu, 
jednak nie mogli uznać pretensyj, 
będących wyraźnem wtargnięciem 
w wewnętrzne spraw y Polski.

O  godz. 11 przed poł. konferen­
cję zamknięto.

Glosy dzienników paryskich i berlińskich 
o przesileniu gabinetowem  w e Francji.

PARYŻ, 7. 11. (wł) W iększość 
dzienników krytykuje w słow ach 
ostrych, jak to nazywają zasadzkę 
w Angers, wyrażając przypuszczenie, 
że przesilenie może potrwać dosyć 
długo, lecz ostatecznie odwołać się 
trzeba będzie do Poincarego, który 
zawsze cieszy się zaufaniem W i ę ­
kszości opinii parlamentarnej.

BERLIN, 7. 11. (wł) C ała  p rasa  
dzisiejsza w obszernych artykułach 
omawia rekonstrukcję gabinetu fran- 
enskiego. «Berliner T agenbla!t» ' 
stwierdza, że w obecnej chwili tru­
dno wyciągnąć wniosek, jakie kon­
sekwencję pociągnie za sobą w po­
lityce zagranicznej zm iana gabinetu.

D U ESSELD O R F, 7. 11. W mia- 
eteczkę Barmen nastąpiła dziś eks­
plozja w dwuch sąsiadujących ze 
sobą  domach.

W łaściciel jednego z tych do ­
mów M eissloch, podejrzewając żonę 
swoją o zdradę, w ysadził dynam i­
tem dom własny, a wkrótce potem 
dokonał zam achu dynamitowego 
na będący jego w łasnością sk*ad

tytonipwy, znajdujący się  w sąsied­
nim domu.

Ofiarą eksplozji padła  żona spraw  
cy, którą odwieziono do szpitala w 
bardzo ciężkim stanie. Szereg  osób  
odn iosło  poważniejsze reny.

M eissloch znikł bez śladu  1 praw­
dopodobnie zosta ł pogrzebany pod 
gruzami.

Z rąk matki 
porwano młodą dziewczynę.

Ś lic z n a  P o la  w p a d ła  w s id ła  h a n d la rz y  ż y w y m  to w a re m .

W pism ach toruńskich pojawiły 
się  ogłoszenia, że poszukuje się do 
W arszawy ekspedientek zdolnych, o 
miłej powierzchowności.

Kandydatki, ubiegające się  o  po­
sady, powinny zgłaszać się osobi­
ście. Następow ał adres hotelu.

O głoszenie to wyczytała pani 
Emma Krantz. Ucieszyła się ogrom ­
nie, bo akurat córka jej, 18 letnia 
Pola, szukała zajęcia.

— A to się świetnie sk łada  — 
pom yślała p. Krantz — Połcia bę­
dzie miała posadę. Tylko, żeby jej 
ktoś nie ubiegł..

P. Krantz kazała więc czemprę- 
dzej ubrać się  córce i poszły  razem 
pod wskazanym  adresem.
;|r Z astały  tam jakiegoś solidnie 
prezentuiącego się pana.

— Więc panie w spraw ie p o sa ­
dy — mówił —  no tak... Zgłoszeń 
mamy już bardzo dużo.

Pan przedsiębiorca zlustrow ał 
przyszłą kandydatkę na posadę i 
po namyśle zgodził się. Panna P o ­
la otrzym ała polecenie przi gotow a­
nia się  do wyiazdu.

Pcni Krantz objawiła ochotę po­
jechania razem z córką do stolicy.

Pan przedsiębiorca nie staw iał 
żadnych przeszkód.

W szyscy troje więc opuścili T o­
ruń i udali się  do W arszawy.

W W arszawie na dworcu ów 
pan, który do tej pory nie podał 
pani Krantzowej sw ego nazwiska, 
zaorosił panie do bufetu na śn iada­
nie.

Po  śniadaniu  wyszli w szyscy na 
plac przed dworcem. »Pan« kazał 
p. Krantzowej chwilę poczekać.

— My tu zaraz wrócimy — rzekł, 
oddalając się  w towarzystwie Poll.

Minęło około dwu godzin — a  
Poił nie było.

W umyśle p. Krantz poczęło 
pow staw ać pewne straszne podej­
rzenie: jej córkę porwali handlarze 
żywym towarem. I to w prost z rąk  
m atki!..

W drożono natychm iast energiczne 
dochodzenie, celem odszukania bez­
czelnego łotra, który niewątpliwie 
jest członkiem  międzynarodowej 
szajki handlarzy żywym towarem.

Wstrzymajcie pogrzeb!
Ja rsle umarłem!

W strząsające nieporozumienie w szpitalu starozakonnych.

Dziennik jest zdania, że odchylenia 
żadnego nie będzie, ponieważ teka 
ministra spraw  zagranicznych po­
zostanie w rękach Brianda. Jedynie 
w jednej spraw ie ^przesilenie wywoła 
pewne odchylenie, a mianowicie w 
spraw ie zwołania ekspertów finan­
sowych. Rokowania więc wstępne 
w spraw ie tej komisji napewno bę­
dą przerwane.

Cieplej.
Dziś ranek ma być mglisty. W 

ciągu dnia nastąpi rozpogodzenie i 
ocieplenie.

Przed czterema dniami w szpita­
lu starozakonnych na Czystem  w 
W arszawie zm arł pacjent, zapisany 
jako Chaskiel Rotter. Przvwieź!i go 
w  stanie ciężkim krew niacy z Ł a­
gowa (pow. opatowski).

Wczoraj o  godzinie 1 l-e | rano 
m iał odbyć się pogrzeb.

Sm utna ta uroczystość była za­
kłócona niezwykłym incydentem.

Do kancelarji szpitalnej w padł 
jak bomba m łody mężczyzna, z ła ­
pał jednego z urzędników za klapę 
m arynarki i zawołał:

— Proszę wstrzymać pogrzeb. 
Ja jestem prawdziwy Chaskiel Rot­
ter z Łagowa i nie pozwolę na ta­
kie żariyt

Flegmatyczny urzędnik odpo­
wiedział:

— Mam polecenie zajęcia się 
pogrzebem C haskiela Rottera. Jeżeli

pan nim jesteś, to spocznij pan 
tymczasem  na ławce. Za pół godzi­
ny przedsiębiorca wywiezie pana na 
cmentarz.

Interesant, blady jak kreda, wy­
biegł z kancelarji. Po  chwili wrócił 
z  dzielnicowym. Spraw dzono papie­
ry, obejrzano dokładnie niebosz­
czyka.

O kazało się, że zm arł nie C ha 
sklej Rotter, lecz inny m ieszkaniec 
Łagow a, Icek M angaiten. Dowcipni 
krewniacy, nie chcąc płacić rachun­
ku za kurację, umieścili go w szpi­
talu pod nazwiskiem sąsiada.

Sensacyjne odkrycie doprow a­
dziło autentycznego Rottera do pa­
sji. Z ażądał spisania prolokułu 1 
w niósł skargę na r ó d  M angar- 
tenów.

Pogrzeb odbył się z  kilkugO' 
dzinnem opóźnieniem.
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Wybory prezydenta 
St. Zjednoczonych.

NO w y  JORK, 7. 11. (w l) godz. 
"22.15. O statnie dane przem awiają 
zdecydowanie za zwycięstwem Hoo- 
vera, o  He nie zajdzie niespodzie­
w ana zm iana w nastrojach stanów , 
tradycyjnie republikańskich. Nawet 
w stanie nowojorskim Hoover ma 
więcej głosów, niż Smith. T o sam o 
dzieje się w innych stanach, które 
zaw sze wypowiadały się za kandy­
datem partji demokratycznej.

Owacje na cześć Hoovera,
PALO ALTO (Kalifornja) 8. 11. 

(wł.) R ano bezpośrednio po spo­
czynku nocnym H oover zmuszony 
został przez studentów do ukazania 
się na balkonie sw ego domu. H oo­
ver dziękował serdecznie za owacje. 
W tym sam ym  czasie nad domem 
przeleciał aeroplan, rzucający fajer­
werki na cześć dom niem anego pre- 
zvdenta. __ _ _ _

Mowa króla Jerzego
na ostatniej sesji ob ecn ego  

parlamentu angie lsk iego .
LONDYN, 7. U . (wł.) W czoraj 

przed godz. 12 w południe król Je­
rzy  w towarzystwie królowej udał 
się do gm achu parlamentu w W est- 
minsterze, celem dokonania otwarcia 
ostatniej sesji obecnego parlamentu. 
W mowie, otwierającej sesję, król 
podkreślił pokojowe dążenia rządu 
angielskiego, redukcję s ił zbrojnych 
w Anglji i w spółpracę Wielkiej Bry- 
tanji z ligą narodów .

Prasa berlińska 
o zerwaniu rokowań

królewieckich.
BERLIN, 8. 11. (wł.) P rasa  po­

ranna donosi jednomyślnie, że ro«
, kowania królewieckie uważać nale­

ży za rozbite. Delegacja litewska 
twierdzi-, że ze strony polskiej za ­
znaczyło się żądanie w kierunku o- 
siągnięcia sukcesów  politycznych za 
wszelką cenę. Polska zaś  delegacja 
stoi na stanow isku, że oporne za- 
chov/anie się  prem jera W aldem arasa 
uniemożliwia osiągnięcie porozu­
mienia w kwestjach spornych.

um w anaa— m

Manifest federacji
polskich zw iązkich obrońców  

O jczyzny.

SZKODA LITWY!

Jak wiadomo, przew ażająca więk­
szość — praw ie wszystkie — związ­
ki b. formacyj wojskowych, z okazji 
dziesięciolecia odzyskania niepodle­
g łości zjednoczyły się w jedną wiel­
ką »federację polskich związków 
obrońców Ojczyzny«.

Federacja ta wydała manifest, w 
którym  czytamy m. in.

Krew, przelana na polach walki, 
tortury dziadów i ojców naszych w 

. kazam atach i na Sybirze, m artyro­
logia w szystkich legionów i form a­
cyj polskich, tradycje Lwowa, Wil­
na, Poznańskiego, Pom orza, Ś ląska  
—  oto cement, który spoić musi 
wszystkie związki nasze, wszystkie 
bez wyjątku. Tworzymy wielką 
erm ję rezerwową, która na polach 
bitew zdała chlubnie swój krwawy 
egzamin.

Dla n as  wszystkie kolory m un­
durów są  jednakowe, albowiem na 
polach bitew widzieliśmy się w jed- 
nei barwie — zbroczone krwią bo­
haterów.

Zjednoczenie wszystkich organi- 
zacyj wojskowych — oto najświet­
niejszy dar społeczeństw a w dniu 
radości, oto najświetniejszy przykład 
dla w spółczesnego i przyszłych po­
koleń.

Cześć i hołd  zgasłym  orlętom 
— z żywymi naprzód ku chwale i 
potędze Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
lf/e|

Dopiero teraz dochodzą wia­
domości o szczegółach trakta­
tu handlowego pomiędzy Niem­
cami a Litwą, zawartego przez 
rząd p. Waldemarasa w przed­
dzień konferencji królewieckiej.

Niezależnie od sporów po­
litycznych, istniejących pomię­
dzy Polską i Litwą a przedłu­
żanych w nieskończoność przez 
młody, a zatem niesłychanie 
szowinistyczny nacjonalizm li­
tewski, będziemy mieli zawsze 
dla tego narodu żywą sympa- 
tję. W naszym moralnym I 
materjalnym interesie leży, aby 
fen kraj zachował swą samo­
dzielność narodową i gospo­
darczą, gdyż tylko wtedy po­
wstrzymane zostaną postępy 
niemczyzny na wschód. To 
też traktat, świeżo zawarty po­
między Berlinem a Kownem, 
który w normalnych warunkach 
mógłby wywołać conajwyżej 
ironiczne wzruszenie ramion, 
zmusza nas do wyrażenia lu­
dowi litewskiemu szczerego 
współczucia. Biedna Litwa!

Rozpatrzmy kilka zasadni­
czych pwstanowień tego trak­
tatu... kapitulacyjnego, ponie­
waż inaczej go nazwać jest 
niepodobieństwem.

Traktat zawarty jest na za­
sadnie największego „wzajem­
nego" uprzywilejowania. Oby­
watele każdego z umawiają­
cych się krajów mają prawo 
zamieszkiwać na terytorjum o- 
bydwóch krajów, zajmować się 
tam -handlem i przemysłem, o- 
raz zakupywać nieruchomości. 
Kupcy, fabrykanci i komiwo­
jażerowie litewscy i niemiec­
cy mają prawo rozwijać swą 
działalność na terytorjum każ­
dego z u m a w i a j ą c y c h  się 
państw. Strony zobowiązują 
się nie przeszkadzać sobie w 
eksporcie i tranzycie, oraz u- 
zgodnić kolejowe taryfy tran­
zytowe.

Dość. Wymowa tych po­
stanowień jest jasna. Litwa 
poddaje się pod kuratelę g o ­
spodarczą Niemiec, oraz przy­
gotowuje wszystkie warunki do 
przyszłej niewoli politycznej. 
Na zasadzie tego traktatu moż­
na ją zupełnie głośno trakto­
wać, jako kolonję niemiecką.

„W^ijemność" zobowiązań 
przy pierwszej próbie porów­
nania okaże się fikcją. Niemcy 
skorzystają z przyznanych so ­
bie uprawnień, aby zarzucić 
Litwę swoim eksportem. Ma­
leńki wywóz litewskiego drze­
wa i środków żywnościowych 
zostanie zmobilizowany przez 
niemieckie firmy eksportowe, 
wobec czego żywioł litewski 
nie znajdzie okazji, ani fpowo­
du do osiedlenia się na tery­
torjum Prus Wschodnich. Pod 
pozorem uprawiania działalno­
ści Handlowo-przemysłowej bę­
dą natomiast tłumnie osiedlali 
się niemcy na kowieńszczyź- 
nie, a prawo nabywania nieru­
chomości pozwoli im na uło­
żenie planu racjonalnej koloni­
zacji. Lud litewski zejdzie do

roli najemników w niemieckich wi zachciało się za wszelką 
fabrykach i folwarkach. A wszy- cenę politycznej pomocy Nie- 
stko dlajego, że szał nacjona- miec przeciwko Polsce.
1 • _  i      JH ^  J  l  t u  _  —listyczny zaćmił w działaczach Bjedna Litwa! Szkoda Li- 
kowieńskich poczucie rzeczy- . j 
wistości, że p. Waldemaraso-

Znów się zaczyna ...
Echa wtorkowego posiedzenia sejmu.

Pierw sze po ferjach posiedzenie 
sejmu było bardzo burzliwe. Poseł 
M arek (P P S ) zaatakow ał rząd za 
jego dotychczasow ą działalność, po­
czem w gwałtownych i obrażliwych 
zwrotach krytykuje

pamiętny wywiad
marsz. P iłsudskiego z 1 lipca r. b., 
a następnie zapow iada ż ą d a n i e 
P. P. S., aby rząd złożył spraw o­
zdanie z wykonania budżelu z. r.

Kończąc, wzywa »klasy posiada­
jące®, aby złożyły większe ofiary 
na rzecz społeczeństw a, gdyż »jeżeii 
tego nie zrobią z własnej woli, to 
wnet to uczynią

p o d  n a c isk iem  z  d o łu " .
Posłow i Markowi po przerwie 

odpowiedział prezes B. B. W. R. 
pułk. Sławek, sk ładając następujące 
oświadczenie:

»W ysoka Izbo! P ragnę tu pu­
blicznie oświadczyć, że cały ustęp 
przemówienia p. posła  M arka do­
tyczący łabędziego śpiewu poprzed­
niego rządu, uważam

z a  b e z c z e ln e  ła jd a c tw o " .

Po oświadczeniu posła S ław ka 
na ław ach socjalistycznych wybuchła

w ie lk a  w rz a w a .
M arszałek Daszyński w z y w a

posła pułk. S taw ka do porządku. 
Następuje długotrw ała gwałtowna 
wymiana zdań pomiędzy posłami 
socjalistycznemi a posłami B B.W.R.

Pos. Burda (BBWR): Zrobitiśaie 
z P. P. S . partię, na której żeruią 
żydowscy adwokaci,

Następuje tutaj
g w a łto w n a  s p rz e c z k a

pomiędzy adwokatem dr. Hartglasem 
(koło żydowskie) a kilkoma pos­
łami z B. B. W. R.

D e k la ra c ja  so c ja lis tó w . <
W spraw ie osobistej zabrał głos 

pos. N iedziałkowski (P P S ), oświad­
czając, że klub jego uważa wystą­
pienie posła pułk. S ław ka za nie­
zwykłe i w parlamentach niebywałe.

M arszałek Daszyński wyznaczył 
następne posiedzenie uroczyste w 
celu uczczenia 10 lecia niepodległo­
ści na sobotę, 10 listopada b r. na 
godz. 12 tą w połudme, a następnie 
zwykłe posiedzenie na wtorek 15 
listopada b r., staw iając na porząd­
ku dziennym dalszą rozprawę nad 
budżetem, szereg spraw  drobniejszej 
wagi oraz trzy wnioski w sprawie 
wypadków lwowskich, pochodzące 
od pos. dra Lówenherza (B3WR), 
od klubu narodow ego, oraz od klu­
bu ukraińskiego.

1

Zjazd  kit gospody! w i e j s k i c h .
O koło 5 .0 0 0  gosp od yń  z całej Polski w C zęstochow ie.

W ub. poniedziałek rozpoczął się 
w Częstochow ie doroczny VI trzy­
dniowy zjazd kół gospodyń wiej­
skich, zorganizow any przez central­
ne tow. rolnicze. O  rozwoju tej o r­
ganizacji św iadeży fakt, że na zjazd 
przybyło blisko 5.000 członkiń z 
całej Polski, podczas gdy w ub. r. 
na takim zjeździe było 2.000 uczest­
niczek. Podkreślić należy przyjazd 
licznych delegacyj gospodyń z dale­
kich kresów: z W błynia, kowelskie- 
go, pińszczyzny, sarneńskiego, g ro ­
dzieńskiego, nader licznie reprezen­
towane jest poznańskie i Górny 
Ś ląsk , najwięcej zaś uczestniczek

wozdania ogólnego z wydziału i z 
poszczególnych okręgów, przyczem 
uwidocznił się nader pomyślny roz­
wój organizacii i owocna praca nad 
podniesieniem gospodarstw a kobie­
cego na wsiach.

Po przerwie obiadowej nastąpiło 
zwiedzenie wystawy, mieszczącej się 
w b. koszarach im. Pułaskiego. Wy­
stawa przedstaw ia się bardzo oka­
zale i pouczająco: pokazane jest
wzorowe urządzenie dwuizbowe 
m ieszkania romika, ponadto po­
mieszczone zostały eksponaty z 
działu drobiow ego oraz z działu 
hygjeny, a więc tablice i modeleSląsK, najwięcej zas . -

przybyło z woiewództw centralnych, przeciwgruźlicze, antyalkoholowe, jaK 
Y i t r  rr Q-oi r  w również z działu pielęgnowaniaW poniedziałek o g. 9-ej r. w 
kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Gó 
rze na intencję zjazdu odpraw ione 
zostało nabożeństwo, poczem wiel­
ce podniosłe ' przemówienie w ygło­
sił o. generał P iotr Markiewicz.

P o  nabożeństw ie wszystkie g o ­
sposie udały się do sali kina »Pa- 
norama«, wypełniając doszczętnie 
olbrzymią salę.

O twarcia zjazdu dokonała J. Z da­
nowska.

W sk ład  prezydium zjazdu z a ­
proszone zostały: p. J. Zdanow ska 
— jako przew odnicząca, p. szam be- 
ianowa Łącka, p. Chm ielińska, p. 
Restorfowa, p. Borowska i wszystkie 
przewodniczące sekcji kół gosp. — 
jako asesorski oraz instruktorka 
centr. tow. roln. p. Byczyńska — ja­
ko sekretarka.

Po przemówieniach powitalnych 
obrady rozpoczęto odczytaniem  spra-

---, --- j  ■ ^

również z działu pielęgnowania 
dziecka.

O d godz. 4 ej po poł. w sali 
»Panoram y« odbył się dalszy ciąg 
obrad, przyczem nader ciekawy i 
zawierający wie e cennych rad i 
wskazówek referat na temat: »}ak
rodzina rolnika winna się odży wiać?« 
wygłosiła p. M. Karczewska Po od­
czycie odbyła się dyskusja, poczem 
o g. 7 wiecz. wyświetlany był dla 
uczestniczek specjalny film gospo­
darczy i następnie religijny. Na tern 
pierwszy dzień zjazdu zakończono.

We wtorek rano odbyło się ze­
branie dla przewodniczących i in­
struktorek, następnie wygłoszony 
został referat o gruźlicy i potoczyły 
Się dalsze obrady zjazdowe.

Zjazd zakończony zosta ł w śro­
dę o godz. 12-ej w poł. powzięciem 
szeregu rezolucyj.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia".



Z Dąbrowy.
(d) Z  p o siedzen ia  z a rz ą d u  

m iasta . Onegdaj o godzinie 1 pp. 
w magistracie odbyło się posiedze­
nie zarządu miasta, na którem za­
twierdzono 2 projekty na budowę 
wzorowych domów (pokój z kuchnią 
ł po dwa pokoje z kuchnią), roz­
patrywano szereg spraw, związanych 
z gospodarką miejską, oraz zwol­
niono kilku płatników od podatków 
miejskich.

(d) P ro g ra m  o b ch o d u  10 lecia 
n iepod leg łośc i w Z ag ó rzu . W 
Zagórzu w wigilję uroczystości o 
godz. 17 odbędzie się capstrzyk z 
udziałem wszystkich organizacyj 
spółecznych, młodzieży szkolnej o- 
raz orkiestry straży ogniowej kopalni 
Mortimer. Dnia 11 o godzinie 8.30 
zbiórka przed lokalem gminy, skąd 
nastąpi wymarsz z orkiestrą do koś­
cioła O godzinie 10 pochód wróci 
pod budynek gminy, gdzie zostaną 
wygłoszone przemówienia, orkiestra 
odegra hymn narodowy, poczem 
nastąpi rozwiązanie pochodu.

O godzinie-18 w sali mjejscowei 
ochronki odbędzie się uroczysta a- 
kademja.

W celu omówienia szczegółów 
programu, dnia 8 bm. o godz. 18 
odbędzie się zebranie całego komi­
tetu w lokalu gminy.

Komitet prosi mieszkańców Za­
górza o dekorację i iluminowanie 
swych domów.

(d) L egioniści i o c h o tn ic y ! 
Zgłoszenia na wyjazd na uroczy­
stość 10-lecia niepodległości do 
Warszawy przyjmuje się do dnia 9 
bm. włącznie w lokalu związku le­
gionistów przy ulicy Królowej Ja­
dwigi 20 w Dąbrowie.

(d) W łaściciele n ie ruchom ości 
łą c z ą  się  z  B.B. W ubiegły wto­
rek o godz. 7 wieczorem w lokalu 
stanu średniego odbyło się pod 
przewodnictwem p. Bąbczyńskiego 
zebranie stowarzyszenia właściciele-

Szukasz szczęścia? 
i chcesz wygrać? 8

k u p

LOS Loterjil  
Państwowej!
w najszczęśliwszej i na w iększe j  m 

kolekturze 
w Z ag łęb iu  D ąbrow skiem  Wm

J O Z E F A

H L A W SK IE 801
w Sosnowcu, ui. 3-go Maja 23. | |

Tet.: 2-24 i 8-14.
GŁÓW NE W Y GRAN E:

Zł. 750.000 |
Zł. 490.000 Zł. 150.000 i  
„ 350.000 „ 100.000 i

oraz wiele wygranych po: Łg|
Zł. 80.000.— Zł. 35.000 —
„ 75.000.— „ 25.000.— m
„ 60.000.— „ 20.000.— m
„ 50.000.— ., 15 000.— I
„ 40000.— „ 10.000.— g j

i t. d. na cgólną sumę 26.771.600 M

Co drugi los j e s t  wygrany! m
CENY LOSÓW: 

ćwiartka zł. IG.— , połówka zł. 20.— 
cały las zł. 40.—

C iągn ien ia  I kl. ro z p o c z n ą  !§j 
się 15 XI-1928 r.

Zamówienia listowne uskutecz1- p j  
8 niamy bezzwłocznie w listach 
j poleconych na otwarty rachunek |

. -

H nieruchomości Na zebraniu zapad 
ła decyzja, aby zamiast, jak począt­
kowo było projektowane, wystawia­
nia swojej listy, połączyć się z B.B. 
i wystawić wspólną listę. Decyzja 
ta została przyjęta jednogłośnie.

(d) S p raw a s tra jk u  w hucie 
P au lina. Onegdaj odbyła się z u- 
działem inspektora Gallota konfe­
rencja w mimsterjum pracy w spra­
wie strajku w hucie Paulina w Za­
górzu. Ministerjum poleciło inż. Gal- 
lotowi bezwarunkowo doprowadzić 
do porozumienia między robotnika­
mi a tow. sosnowieckiem. Wobec 
takiego obrotu sprawy »praca pol-

Między robotnikami ktoś złośli­
wy rozpuszcza plotki, że płace dotych­
czasowe nietylko nie będą podwyż­
szone, lecz zostaną zniżone do po­
łowy. Jest to oczywiście głupstwo i 
i jeżeliby inż. Gallot nie był w sta­
nie doprowadzić do możliwego po­
rozumienia, to robotnicy zawsze 
mogą strajk rozpocząć na nowo.

'd ) A resztow anie  kom unistów .
Onegdaj zostali zatrzymani dvyaj 
komuniści: Stanisław Skopis, za­
mieszkały przy ulicy Jaworowej 12 
i Feliks Wieczorek, Wiejska 4, któ­
rzy idąc reno do pracy nieśli spo­
rą ilość ulotek i odezw komunistycz: 
nych, z zamiarem rozdania ich w 
fabryce.

(d) K radzież  bielizny. Do ko­
misariatu w Dąbrowie zgłosiła się 
niejaka Antonina Strzelec zamie­
szkała przy ulicy Okrzei 52, i za- 
meldv)wała, że w nocy skradziono 
jej ze strychu bieliznę, wartości 65 
złotych.

Z Zawiercia.
(z) Z z a rz ą d u  m iasta . Na

ostatniem posiedzeniu zarządu mia­
sta postanowiono przemianować ul. 
Nowofabryczną na ul. 11 listopada 
i wystąpić z tym wnioskiem do ra­
dy mieiskiej. Pozatem załatwiono 
szereg spraw wewnętrznych, kilka 
pFnów budowlanych i rachunków.

(z) U roczyste  posiedzen ie  sej­
miku. Uroczyste posiedzenie sejmi­
ku, z okazji dziesięciolecia niepodłe 
głości Polski'odbędzie się dnia U  
listopada o godz. U rano w sali 
sejmiku, poczem wszyscy członko­
wie sejmiku wezmą udział w po­
święceniu sierocińca i odsłonięnia 
pamiątKOwej tablicy ku czci mar­
szałka Piłsudskiego.

(z) A kcja żyw nościow a d la 
biednych. Magistrat przystąpił do 
akcji doraźnej pomocy żywnościowej 
dla biednych w mieście. Zakupio­
no 5 wagonów kartofli, które zo­
staną rozdzielone pomiędzy naj­
uboższą ludność.

(z) Nowy d a r  p. H o lendersk ie­
go . P. Holenderski, znany obywatel 
w mieście, ofiarował znowu urzą­
dzenie pokoju infirmeryjnego wraz 
z podręczną apteką dla sierocińca 
sejmikowego w Krzemiendzie.

(z) T ra n sfo rm a to ry  w G dań­
sku. Jak wiadomo miasto prowadzi 
gorączkowe prace około budowy 
własnej sieci elektrycznej. Sieć ta 
miała być wykończona w listopadzie.

Obecnie bank gospodarstwa kra­
jowego nie nadesłał raty z pożyczki 
dolarowej, skutkiem czego magistrat 
nie może odebrać transformatorów, 
leżących na składzie w Grodźcu.

Roboty elektryczne w mieście, 
mimo braku na ten cel pieniędzy 
nie są przerywane, aby miasto zao­
patrzyć jaknajprędzej we własną tr  
nergję elektryczną.

(z) N a pogo rze lców  w Żell- 
sław icach . P. starosta Kowalski 
otrzymał z wojewódzstwa 2000 zło­
tych na pogorzelców w Zelisławl- 
cach. Pieniądze te w najbliższych 
dniach zostaną rozdzielone pomię­
dzy pogorzelców.

• u  .  '  .

(z) N ow a fab ry k a  p ap ie ru  w 
P o lsce . Pionerka polskiego prze­
mysłu papierniczego firma »Stein- 
hagen, Wehr i S-k.a«, produkująca 
papier gazetowy, zakupiła ostatnio 
około Dęblina wielkie tereny pod 
budowę olbrzymiej fabryki celulozy 
i drugiej (po Myszkowie) fabryki 
papieru.

W nowej fabryce z o i n s t a 1 o- 
w a n y c h  będzie kilka maszyn pa­
pierniczych najnowszej konstrukcji 
o wielkiej wydajności.

W więzieniu łuckiem. w którem 
odsiadują karę oprócz zwykłych 
przestępców i więźniowie polityczni, 
zachodziły wśród zagadkowych o- 
koliczności wypadki ucieczki więź­
niów politycznych. Wobec takiego 
stanu rzeczy, władze urzędu proku­
ratorskiego i wojewódzkiej policji 
śledczej, zwróciły baczną uwagę na 
dozór więzienia.

Dochodzenia w omawianej spra­
wie powierzono podkomisarzowi 
wojewódzkiej policji śledczej p. Ser­
giuszowi Zarembie, który po dłuż­
szej obserwacji, wpadł na poważne 
nadużycia, jakich o&puszczano się 
w więzieniu. Otóż w trakcie docho­
dzeń ustalono, że niektórzy przestęp­
cy polityczni zostają od czasu do 
czasu »urIopowani« z więzienia — 
skąd udają się bez przeszkód do

Niezwykły wypadek śmierci wy­
darzył się w Częstochowie w ub. 
niedzielę wieczorem. Oto 2-letni S ta­
nisław Szmidla (Narutowicza 156) 
w czasie jedzenia bani zakrztusił

Za pismami białogrodzkiemi po­
dajemy następujące zabawne wyda­
rzenie, które w tych dniach przytra­
fiło się królowej jugosłowiańskiej, 
Marji. b ó lo w a  jechała samochodem 
ze swej rezydencji letniej Topola do 
pobliskiej osady Mladenowce. Jak 
zwykle, królową, siedząca przy kie­
rownicy, ubrana była bardzo skrom­
nie. Z tyłu na małem siedzeniu sie­
dział szofer. W pewnej chwili kró­
lowa zauważyła, że na szosie przed 
samochodem stoi jakaś chłopka, 
dając szoferce jakieś znaki, z któ­
rych królowa wywnioskowała, że 
ma zatrzymać samochód. Spełni­
wszy życzenie wieśniaczki, zapytała, 
o co jej właściwie chodzi.

— Czy nie mogłabyś mnie wziąć 
z sobą? — powiada chłopka, nie 
wiedząc oczywiście, z kim rozma­
wia.

— A dokąd jedziesz? — pyta 
królowa.

— Do osady Mladenowce.
— Dobrze, i ja tam jadę, — u- 

slądź więc na tylnem siedzeniu.
Chłopka wgramoliła się do sa ­

mochodu i wóz pomknął dalej. W 
trakcie jazdy, włoścjanka, jakby so­
bie coś przypominając, zwraca się 
nerwowo do »szoferki«.

— A ile będziesz za to chciała?
— O to się nie troszcz — od­

powiada królowa, z  trudnością pow­
strzymując się od śmiechu. Prze­
ciwko takiemu stawianiu kwestjl 
chłopka protestuje jednak bardzo 
rezolutnie, mówiąc:

»tr. &

Libermana słupy dla sieci ele­
ktrycznej miejskiej.

(z) A utobusy  do  K rzem iendy  
W dniu 11 listopada, na uroczystość 
poświęcenia sejmikowego sierocińca 
w Krzmiendzie uruchomione będą 
dla gości z Zawiercia autobusy, 
które odjeżdżać będą ze starostwa 
od godziny 10 m. 50 rano. Zapro­
szeni goście zatem proszeni są 
o przybycie przed gmach starostwa, 
skąd odjadą autobusami na mielsce 
uroczystości.

(z) K losze i szk ło . Tow akc. 
fabryki szkła w Zawierciu ofiaro­
wało sierocińcowi w Krzemiendzie 
szkło i klosze do lamp elektrycz­
nych.

domów swych krewnych i znajo­
mych, zamieszkałych w Łucku.

Onegdaj zarządzono w Łucka 
obławę, którą osobiśeie kierował 
podkomisarz Zaremba. Obława przy­
niosła wprost trudne do uwierzenia 
rezultaty. Otóż w prywatnych miesz­
kaniach schwytano 4 osobników, 
skazanych od 4 do 5 lat więzienia 
za szpiegostwo na rzecz Sowietów. 
Przestępcy ci odsiadywali karę w 
więzieniu łuckiem, skąd bywali »ur- 
lopowani«,

W sprawie niebywałych tych 
nadużyć zamieszani są  funkcjonar­
iusze więzienia.

Do Łucka zjechała specjalna ko­
misja ministerialna, która prowadzi 
wraz z urzędem prokuratorskim do­
chodzenia.

się jednem ziarnkiem tak, że stracił 
przytomność i pomimo wszelkich 
zabiegów i wezwania lekarza po 
paru minutach zmarł.

— Ale przecież musimy najpierw 
cenę ustalić, żeby potem nie było 
zbytecznego gadania.

Zanosząc się od śmiechu, królo­
wa nie reaguje już na słowa poczci­
wej włoścjanki, która tymczasem 
stara się wybadać siedzącego obok 
niej szofera, nie mogąc zrozumieć, 
co to za pani, która za darmo wozJ 
ludzi swym samochodem. Wreszcie 
samochód dojechał do osady Mla­
denowce.

— Jesteśmy na miejscu, — po* 
wiada królowa.

Chłopka zaczyna szukać chu­
steczki z pieniędzmi:

— Ile więc mam ci zapłacić? 
pyta.

— Ależ nic, — odpowiada kró­
lowa, — niech cię Bóg prowadzi.

Ale chłopka nie ustępowała. Sie­
dząc w samochodzie, odliczała dy- 
nary, chcąc je gwałtem wcisnąć 
»szoferce« do kieszeni. Widząc, że 
inaczej wieśniaczki się nie pozbędą 
szofer szepcze jej do ucha:

— Milcz już, przecież to kró­
lowa!

—Biedna chłopka o mało nie do­
stała z przerażenia ataku sercowego. 
Z krzykiem wyskoczyła z auta, wo­
łając:

— Jak mogłam się odważyć. A 
ty, czemu mi tego wcześniej nie po ­
wiedziałeś?

Ale królowa nie zwracała już na 
to uwagi, szczęśliwa, że wreszcie 
pozbyła się poczciwej wieśniaczki

(z) K om isyjne o d e b r a n i e  
słupów . Wczoraj komisia w skła­
dzie: prezydenta Klepy, wicepre- 

ska« poleciła swym członkom na- zydenta Mroza, p. Blany, Klemensa
tychmiaslowe przystąpienie do pra- Piotrowskiego i Stypkowskiego o-
cy, dalszy bowiem strajk byłbv bez- debrała komisyjnie od dostawcy
celowym.

Niebywałe lim  im -  w łuckiem więzieniu
Urlopowanie szpiegów. — Zagadkowe ucieczki więźniów

politycznych.

Ziarnko bani spowodowało śmierć 2-letniego chłopca.

Chciała zapłacić królowej za jazdę
samochodem.



K I N O

„CORSO"
B ę d z in .

Od poniedziałku & do p^ tku  9 listopada br. 
W spaniały  superflim sezo n u !

Z E M S T A  L O S U
przepiękny d ram at erotyczna-salonow y w 10 zajm ujących aktach.

W rolach głównych: .B ernard  Goetzke i Anita Dorris

Nad p rog ram : PBłnS hlllTłOrU 1 p Ś & S IH 8 r j i  kOiTlBlijS .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa doi. 8.881/*
N owy Jork 8.90
Londyn 43.23%—45.2u /4
Paryż 54.88
Wiedeń 125.57
Prago 26.42
W iochy 46.70
Belgia 123.54
Szw ajcaria 171.60
Holandja 557.75
Doi. War. pr. obr. 8.88%
6% Poż. Przem. Doi. zł. 102.00—105.50 
5% P o t. Konwersacyjna zł. 67 00 
4% Poż. Inwest. zł. 118.25—117.60

Tendencja: bez zmiany

AKCIE.
Warszawa, 7.11.

Bank Dyskontowy 15450 
Bank Handlowy 120.—
Bank Polski 175.00—174.50-“ 175.—
El. Dąbrowa 88.00 
C ukier 66.60 
Łazy 6.—

W ysoka 215.25 
Węgiel 96.—
Li 1 pop 55.50—55.-—

. . .  ' i i<  Modrzejów 53.75—55.00—55.50
Warszawa, 7.11. Ostrowiecki serja A 120.60 B 111.—110.— 

Rudzki 59.00
S iarachow ice 41.50—41.—
Zieleniewski 146.—
B orkow ski 15.—

Tendencia: słabsza.

O IE L D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 7.11.

Zyto 55.70—5420 
Pszenica 41.75—42.75 
jączmień przemiał. 55.50—54.50 
jęczmień browar. 55.00—57.50.
O wies 35.00—54.00 
O tręby żytnie 26.00—27.00 
O tręby pszenne 27.00—28,—
M ąka żytnia 70°/o 47.00 
M ąka pszenna 65,% 61.50—68.50 
O roch Viktorja 65.00—70.00 
G roch Folgiera 59.00—64.—
G roch  polny 47.00—60.—
Ziemniaki fabryczne 18% 5.70—6.00 
Ziemniaki Jadalne 7.50—7.60 
S łom a pras. 5.70—6.00 
S iano  łu ine 14.00— 15 50

Usposobienie słabe.

Spółdzielnia Związku Budowlanych  Stowarzyszeń
z ogr. odp. w  Sosnowcu Rysia 2.

W dniu 11 listopada 1928 r. o godz. 9 rano w pierwszym termi­
nie odbędzie się

f^ad sw y cza ln ©  Z e b r a n ia
czł. Spółdzielni w lokalu własnym w drugim terminie o g o d z .10 ej 
rano bez względu na Ilość przybyłych członków, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawy Spółdzielni.
2 )  Wybór Zarządu i Rady Nadzorcze}, 
ś) Wolne wnioski. z  ft R Z Ą D.

Piękne dni jesiennne
wnet się skończą!

Nastają dnie, k tdre nie spraw iają nam  żadnej przyjewno- 
AoL Ażeby uchronić się przed katarem  1 przeziębie­

niem, takupow ać teraz należy dobre obuwie, ciepłą odzież 
1 rozm aita inne rzeczy. Ze względu n a 'w ie lk ie  zapotrzebo­
wanie, wymagane warunkam i jesienneml, nieodzownem jest 
rychle nadanie ogłoszoft polecających obecnie towar. Zale­
ca. clę zatem na sezon jesienny zawrzeć umowę ogłoszeniową

z „E xprescm  Zagłębia"
_________ B M M B n M B E M g H B M B B M B M P B

C H O R Z Y  MA P Ł U C A
Spytajcie elę swego lakarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot um iera 

więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc k to  cierpi na kaszel, broncklt, 
•shrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychm iast zabrać się do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się p reparat r  A O O 3  O L. 
Przy użyciu P A G O S O L U  w krótkim  czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała.

F  A G O S O L dostać można we wszystkich aptekach.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Nie każdy
S T R Z A Ł

. X :r- -O

m i o d
pod gwarancją prawdziwy

5 kg. zł. 20.50 i 3 kg. 12.15
W ie lk i w y b ó r  g r z y b ó w  p ra w y c h  

w 8 k 1 e p i e
K oziołkow a i lędryczka

S o sn o w iec , 3 -g o  M aja 21.

Jest skuteczny. Ale każde ogło­
szenie drobne 

w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA11 
w yw iera skutek.

Pam iętajcie o tem l

N au k a  i w ychow anie .

Chcesz otrzymać posadą? slsx
ukończyć kursy fachowe, korespondencyj­
ne profesora Sekulowicża, W arszawa, Zd­
rowia 42. Kursy wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości kupieckiej, k o ­
respondencji handlowej, stenografii, n au ­
ki handlu, prawa, kaligraf)!, pisania na 
m aszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oras 
gram atyki polskiej. Po ukoczeniu świa- 
dectwo. Zadajcie prospektów.
< itenografji wyucza listownie najdoskona- 
4-^ lei: Instytut Stenograficzny - Warszawa, 
Krucza 26. Księgarniom przesialiśmy dzie­
więć różnych wydawnictw Wojnara. Żądaj­

cie okazania.
K upno 1 sp rz e d a ż .

H T z r l T O  6 pocztówek 1 por- 
i  y i ł Y U  L \ . ŁV7> tret, wykonany ar­

tystycznie w Zakładzie Nowoczesne) F o to ­
grafii „3TUDIO“ Sosnowiec, uL 5-go Maja 
25 vis a vis Kościółka kolejowego._______

T w sosnowieckim lombar-
L ^ lC y  ICIL/jCl dzie prywatnym rozpocz­
nie sią dnia 15 listopada rb. od godziny
10 tei rano.________ _________ ____________

upię magiel używaną. W iadomość ul. 
Krakowska 10. w Zawierciu, Opatowicz.

Sklep koionjalno-spożywczy do sp rz ą ta ­
nia w bardzo dobrvm punkcie. Wia- 

dom ość „Fxnres Zagłębia*.

Kupię mały domek w Będzinie z wolnem 
mieszkaniem. Adresy kierować do „Ex 

presu* w Dąbrowie.

Z powodu zmiany interesu do sprzedania 
sklep z mieszkaniem. W iadomość w 

„Expresie“. ________
P o s a d y  i p ra c e .

K

na dzień 8 
l i s t o p a d aWolne miejsca

1928 roku.
Kandydatów do policji państwowej na 

wyjazd 50, majstrów hutniczych wraz z po ­
mocnikami i bańkarzam i do huty szklanej 
na wyjazd 5, pomocników hutniczych na 
butelki na wv)azd 10, bańkarzy na butelki 
na wyjazd 10, majstrów hutniczych na bu­
telki w miejscu 6, bańkarzy na butelki w 
miejscu 5, obrabiaczy na butelki 2, m ura­
rzy wykwalifikowanych 5, tokarz wykwa­
lifikowany 1, brukarz 1, kobiet do pracy 
w cegielni 5, pomocy górniczej- do 24 lat 
na wyjazd 100, służby domowej kobiet w 
miejscu 10.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, 5) korzysta­
jący z zasiłków ustawowych, 4) poszuku­
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 24 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 27 osób.

Na praktykę biurową do kancelar.t szkol­
nej potrzebna inteligentna panna. O- 

ferly do „Expresu* pod „Biuralistka*.

H IT " L O K A L E .  l i i i
Pokój do wynajęcia. UL Kościuszki, dom 

Stanow skiego w Grodźcu.

p p j p p Z g u b t o n e d o k u m en ty .

Rodak Stanisław  zgubił książkę Kasy C ho­
rych wydaną przez kop. „Koszełew*, 

wyciąg z ksiąg ludności, oraz książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sosnowiec. 

osek Prejzerowicz zgubtt książkę woj- 
skow ą wydaną przez PKU. Będzin. 

S in rad z io n a  donumenty wojskowe na imię 
4-* Wolfa Lamusa, wydane przez P. K. U.
Sosnowiec._____________________ _
'V'dginqi dowód osouisty Kolejowy na 
l-* imię Franciszki Banasik wyd. przez 
dyr. warszawską. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do „Expreau Zagłębia*.

J

Zdrowie—dziecku 
r a d o ś ć  m a t c e

zapewniają

p u d e r  S m y d ło

Bebe-Szofmana

Z d ro w ie  i a p e ty t
odzyskacie  s to su jąc  staSe

PI BULKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  SFINKSEM

czy szczą  żo łąd ek , u su w ają  n ie­
s tra w n o ść , c h ro n ią  o d  re u m a ty z ­
m u i a r tre ty z m u , u śm ie rz a ją  he- 

m o ro jd y , czy szczą  k rew .

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, jerozo lim ska 59

k tó rz y  s tr a c il i  n a d z ie ją  d o  
w y le c z e n ia , n ie c h  s p r ó b u ­
ją  je sz c z e  r a z  le c z e n ie m  
s ią  m o ją  m e to d ą  p r ą d e m  
fa ra c e ty c z n y m  i z io łam i 
k tó r y c h  ju ż  s e tk i  lu d z i
 s ią  w y le c z y ło .--------
L is ty  p o d z ię k o w a ń  le ż ą  
w  m ej p o c z e k a l n i  d o  
—  d o  p rz e g lą d a n ia .  —

T o m a s z  S a n to r a
m istrz  m agn . i feosol.
M ysłow ice, P ia sk o w a  48.

Godziny przyjęć: dziennie od 8-1 przdpoł 
od 2-8 popoł.

W niedzielę 1 święta: od 8-1 przedp.

* t

W incenty Kałamaga zgubił owód o so ­
bisty nr. 24336 t. h. str. 361 i legity­

mację nr. 24 wydane przez dyrekcję radom ­
ską, które unieważnia
1 )y ch le r Józef zgUDtl książkę wojskową 
t v  wydaną przez PKU. Kielce i św iadec- 
two szkolne.

M ielnik Józef zguDti książkę Kasy Ł-ho 
rych wydaną przez wydziai drogowy

w Sosnowcu. _____ _
p ta rg ie h k  bugenjusz z^umi książkę h asy  
D  Chorych, wydaną przez kopalnię „Sta- 
nislaw* w Dąbrowie. _

Clatczynski Józet zgubii k sląż\ę  wojsko- 
* wą wydaną przez PKU Sosnowiec.

5 ldinstaw O tuba zgu.nl książkę w ojsko­
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.

Balwierz S tanisław  zgubił książkę woj­
skową, wydaną przez 7 pp. Strzelców 

Podhalańskich w Stryju.

\  i typożyczam nakrycia stołowe, na we- 
VV sela i zabawy. Sosnowiec. Rozwój. 

M n d rz e low aką .  Z p o w a ż a n ie m  Piotr Kotto.n.

Unieważniam świauectwo szkolne wyda­
ne przez 7 kl. szkolę powszechną nr. 8 

vr Zawierciu na imię lana Cisow skiego.
Ząuajcie nadesłania gratis 

L y i  nader ciekawej, pouczają­
cej broszury: „Znaczenie ziół*. Zapowiada 
ona zupełny przewrót w lecznictwie. Adres: 
Liszki, Apteka.

Druk. „Expres Zambia** Sosnowiec, ul. Teatralna tal .


